Najważniejsze zadanie 
Pożyczki Inwestycyjnej. 


Do czego służą inwestycje? Do zwiekszenia środ- 
ków, jakiemi poslugujemy się wobec przyrody dla wy- 
dobycia z niej tego wszystkiego, co jest potrzebne dla 
zaspokojenia” naszych potrzeb materjalnych. Więcej 
pożywienia zdobędzie człowiek. orzący ziemię 
giem, aniżeli drewnianą sochą. Więcej światła i ciepła 
wprzęgnie się do potrzeb człowieke, jeżeli udostępni 
się mu nowcczesne źródła energji mechanicznej, ani- 
żeli pozostawi jego użytkowaniu dawne i prymitywne 
urządzenia. 

Folska jest uboga. Najważniejszy — i nejbardziej 
tragiczny — problemat naszego życia gospodarcze- 
20 —- to niedostatek narzędzi, któremi rczporządzemy. 
Niedostateczna ich ilość i niedostateczna ich jakość. 

Nie mamy pol dostatkiem ani fabryk, ani kopalń, 
ani warsztatów dobrze wrządzonych, ani kolei. ani 
(róg. Rozbudowa gospodarcz: kraju jest palącą ko- 
niecznością już nietylko, jako droga do podniesienia 
dochodu spo:ecznego, ale poprostu. jako sposób zapew- 
nienia elementarnych środków utrzymania: setkom ty- 
sięcy corocznie przybywającej ludności kraju. 

Zapewnić środki utrzymania — to znaczy stwo- 
rzyć narzędzia pracy. Bez nowych urządzeń wytwór- 
czych w warsztatach, bez maszyn, budynków, kolei, 
nie można. w dzisiejszych warunkach rozwoju technicz- 
nego myśleć o newych możliwościach zatrudnieni: 

i zarobku. 

Doniesłość prac inwestycyjnych była stale oce- 
niana przez politykę naszego kraju. Nawet w momen- 
tach najęłębszej depresji rząd nie zrezygnował zupeł- 
nie z inwestycyj publicznych, aby nie pogłębiać owej 
bolesnej dvsproparcji, jaka istnieje między mocarstwo- 
wą odpowiezialnością Polski, jako organizmu poli- 
tycznegc, a ubóstwem Polski, jako organizmu gospo- 
dłarczego. 

Prawda, że ten wysiłek inwestycyjny nie odpo- 
wiadał swemi rozmiarami potrzebom 38-miljonowego 
Państwa. Ograniczała go nietylko szczupłość środków, 
jakie można było na jego sfinansowanie poświęcić, 
ograniczała go również konieczność oczyszczenia 
gruntu, zawalonego rumowiskami potężnego krvzysu 
światowego. konieczność usunięcia przerostów i dosto- 
sowania gospodarstwa do nowych warunków życia. 

Dziś, kiedy znaczna część tej pracy została. już 
dokonana. powstały korzystniejsze warunki „konjunk- 
tury“ inwestycyjnej. Na rynku kredytowo-pieniężnym 
obserwujemy nieustanną poprawę. Surowiec, kapitał 
i praca szukają wzajemnie kontaktu, czekając na ini- 
cjatywę, na. sygnał, na: bodziec do podjęcia ruchu. 

Taką inicjatywą, sygnałem. bodźcem było rozpisa- 
nie przez Państwo 3 proc. Pożyczki Inwestycyjnej. ma- 
jącej zaoszczędzone kapitały obrócić na dzieło rozbu- 
dowy gospodarczej kraju. 

Cel. jaki sobie stawia nowa pożyczka jest podwój- 
ny. Z jednej strony chodzi o dostarczenie pracy możli- 
wie największej ilości ludzi, z drugiej — o wykonanie 
robót, które przez inicjatywę prywatną nie będą wy- 
kćnanę nigdy. bo indywidualnemu przedsiębiorcy nie 
dają możności wycofania włożonych kapitałów, choć 
opłacają się stokrotnie gospodarstwu narodowemu. 
Roboty te — budowa. dróg i kolei, regulowanie 
i uspławniemie rzek. wykopywanie kanałów, meljo- 

racja i t. d. — mają nadto. jako najistotniejszy element 

swych kosztów pracę ludzką i stwarzają możność nie- 
równie większego zatrudnienia: różnych gałęzi rzemio- 
sła i robotników, aniżeli inwestycje „rentowne*, 

Poźyczka inwestycyjna, jako sposób wyrównania 
tragicznych zaniedbań przeszłości i gospodarczego 
zbliżenia nas do cywilizowanych krajów Zachodu, sta- 
nowi najbardziej racjonalne zużytkowanie gromadzą- 
cych się oszczędności i rzucenie podwalin pod lepszą 
przyszłość narodu. 

Niewątpimy, że rzemieślnicy w zrozumieniu po- 
wyższych zadań, spełnią swój obywatelski obowiązek 
i będą pierwszymi w szeregach nabywców Pożyczki 

Inwestycyjnej. 
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na warunkach ustalonych przez Ministerstwo Skarbu. 
Właściciele obligacyj 6% Pożyczki Narodowej mogą niemi wpłacać do 50% subskrybowanej 


przez siebie kwoty. 


Wpłaty gotówkowe na subskrypcję rozłożone być mogą na 10 równych rat miesięcznych. 
Wszyscy subskrybenci uczestniczą w losowaniu wygranych 3% Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej 


już od 1. września 1935 r. 


Spłata kapitału oraz odsetek i premij pożyczki nastąpi w złotych w złocie. — Obligacje 


pożyczki opiewać będą na okazicie'a. 


Obligacje 3% Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej oraz przychody od tych obligacyj zwolnione 
są od wszelkich podatków i danin państwowych oraz samorządowych. 


Termin subskryseji upływa z dniem 10. maia 1935 reku. 


Gospcodarzm 


Jesteśmy jednym z najtańszych krajów w Europie, 
a może i na świecie. Ceny naszych produktów rolni- 
czych są tak niskie, jak niedzie. a ceny za pracę w rze- 
miośle i drobnym przemyśle można określić jako ceny 
olodowe, które nietylko nie pokrywają podatków 
i wygórowanych opłat socjalnych, ale wprost nie star- 
czą na. najskromniejsze codzienne utrzymanie, 

Rzemieślnik rezygnuje dziś nawet z tej małej pra- 
cy. którą mógłby otrzymać, gdyż często musi on sprze- 
dać ostatnie swe graty, aby móc zamówienie wykonać. 
Instytucje rządowe i samorządowe, które są dziś może 
jedynym większym odbiorcą. szukają najtańszych 
i najgorszych dostawców w warsztatach więziennych 
it. p., niepodlegających tym wszystkim ograniczeniom 
i opłatom, jakie nałożone są na normalne, prywatne 
warstaty pracy. 

Nie bierze się w rachubę, że ta minimalna nad- 
wyżka za pracę w zakładach prywatnych wraca w po- 
staci podatków i różnych opłat z powrotem do kas 
skarbowych, i że uruchamia całe rzesze odłogiem sto- 
jących warsztatów i daje pracę tysiącom bezrobot- 
nych. 

Dlatego rzemiosło musi zwalczać wszelką pracę 
rzemieślniczą w więzieniach. domach pracy przymu- 
sowej i wszędzie tam. gdzie ona koniecznością pań- 
stwową nie jest podyktowana. 

Ktatyzm dla. drobnej a pozornej oszczędności lub 


Uregulowania wymaga również czas pracy. Nie 
może jeden warsztat lub przedsiębiorstwo pracować 15 
godzin dlatego, że pracownikiem jest właściciel z całą 
rodziną prawdziwą lub dobraną, podczas kiedy inny 
warsztat mający najemnych robotników i opłacający 
podatki oraz opłaty socjalne niema nawet pracy na 
pół dnia. IAA 

To stwarza nieuczciwą konkurencje cen i rujnuje 
do reszty warsztaty, które muszą ulec likwidacji, wy- 
rzucając całe rzesze robotników na bruk. 

Czas pracy winien bvć ściśle stosowany tak do 
pracownika, jak i do przedsiębiorcy. Inspektoraty pra- 
cy powinny likwidować w zarodku dotychczasowy 
stan rzeczy i niedopuszczać do tego. aby przedsiębior- 
cy pracując sami lub z rodziną przekraczali normalny 
czas pracy. 

Zdarza się często, że różni przedsiębiorcy budo- 
wlani, którzy i tak już tego biednego rzemieślnika 
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apisujcie się na członków L. O. P. 


inaczej, a praca się znajdzie. 


wykorzystali, najmują sobie bezrobotnych i wykonują 
na budowach roboty bez jakiegokolwiek uprawnienia. 

A ileż to mamy fuszerów, którzy pełniąc posady 
dozorców, portjerów i t. p. uprawiają rzemiosła w ca- 
łym szeregu realności dlatego, że oddający tę robotę 
chce zaoszczędzić sobie kilka groszy. 

Usunięcie tych bolączek należy nietylko do samo- 
rządów gospodarczych, ale każdy pojedyńczy zawód 
dbać musi o to. aby te anomalje raz już ustały, a wów- 
czas i bezrobocie się zmniejszy i nastaną uporządko- 
wane stosunki w rzemiośle i drobnym przemyśle. 
a pracy starczy dla wszystkich. Fi. 


Dlaczego ? 


Dlaczego kryzys gospodarczy, mimo że mamy 
prawie wszystkie surowce do przetwarzania, a rąk 
roboczych i tanich nie brak — z każdym dniem u nas 
się pogłębia? Przecież ubytek kilku, lub kilkunastu 
tysięcy bezrobotnych nie wpływa "zupełnie — przy 
trzydziestu kilku miljonach ludności na poprawę sy- 
tuacji. w jakiej się znajdujemy. Dlaczego ten stan rze- 
rzy pomimo ofiarnych wysiłków społeczeńswa i pań- 
stwa nie może doprowadzić do zmiany na lepsze, do 
wyprowadzenia nas z chaosu gospodarczego, w który 
zabrnęliśmy ? 

Oto dręczące nas nierozwiązalne pytania, które 
zabijają w nas energję i zdolność wytwórczą. 

Powiadają nam. że przecież kryzys ekonomicz- 
ny — nawet o ostrzejszym przebiegu panuje we 
wszystkich państwach — a my znajdujemy się o tyle 
w lepszem położeniu, że nie brak nam płodów ziem- 
nych, przerastających nawet własne zapotrzebowanie. 
Słusznie, lecz nie wolno zapominać, że młody i odbu- 
dowujący się dopiero organizm państwa polskiego jest 
wyniszczony i ogołocony ze wszystkiego przez zabor- 
ców. w przeciwieństwie do innych państw. doświad- 
czonych i zasobnych we wszelkie walory gospodarcze. 
Musimy zdać sobie sprawę z tego, że nie możemy 
nawet porównać proporcji zarobków ludności innych 
państw do naszej. Oni przeżywają zastój zasobami 
oszczędności, a myśmy ich nie mieli. Tu leży zatem 


różnica na. naszą niekorzyść. — A jeśli dodamy do 
tego polityczną sytuację naszego Państwa i uwzględni- 
my. że utrzymanie mocarstwowego prestiżu pochłania 
pokaźne sumy, to lepiej potrafimy ocenić nasze ubó- 
stwo gospodarcze. 

Mimo to leżą w naszej mocy środki, które na- 
pewno zdołałyby złagodzić kryzys i dopomóc do jego 


prz etr wania. 

Musimy przedewszystkiem podnieść świadomość 
w społeczeństwie, że tylko przez danie godziwego za- 
robku za pracę, uzyska szeroki ogół możność zakupu 
potrzebnych przedmiotów, przez co obrót się zwiększy. 
Obecna praktyka, że wyciska się ceny u rzemieślnika. 
że kupiec sprzedaje bez zysku i że w konsekwencji 
zadłużają się obaj i popadają w skrajną nędzę — musi 
być raz wreszcie zaniechana. 


Nie chcemy przez. to twierdzić, a przedmioty ZA- 
kupu miały być drogie. Przeciwnie. ceny powinny być 
na takim poziomie, ażeby całe rzesze najbiedniejszych, 
których zdolność nabywcza skutkiem lepszych zarob- 
ków wzmoże się, mogły korzystać z zakupu. 


Żydowska szkoła rzemiosł w Częstochowie. 


W bocznej i cichej uliczce Garbarskiej w Często- 
chowie wre życie rzemieślnicze w całej pełni. Z duże- 
go dwupiętrowego budynku fundacji b. p. Markusfelda, 
gdzie przed kilkunastu laty mieściła. się Talmud Tora, 
dolatują nas dziś odgłosy młotów, którym wtóruje 
świst pilników. 

Korzystam z uprzejmości kolegi radnego Gold- 
berga, który podjął się oprowadzić mnie po tych zdo- 
byczach rzemieślników żydowskich w Częstochowie. 

Pod nieobecność dyrektora. p. Przysuckiera, poka- 
zuje nam eksponaty uczniów, sekretarka szkoły = 
tłumacząc, że większa część tychże zakupioną już zo- 
stała dla półrządowej szkoły rzemiosł. Eksponaty te 
są rzeczywiście wielkim dorobkiem wiedzy techniczne) 
naszej młodzieży. Dowiadujmy się dalej, że oprócz 


warsztatu ślusarskiego, w którym kształci się 40 
uczniów, szkoła mieści warsztat stolarski i elektro- 
techniczny. 


Szkoła rzemiosł w Częstochowie podzieloną jest 
na dwa działy; jeden z nich to nauka. stała całotygo- 
dniowa tak teoretyczna: jak i praktyczna, dla 100 wy- 
chowanków, — drugi, to szkoła doksztalcań dla tych, 
którzy pracując w warsztatach rzemieślników żydow- 
skich, przychodzą w niedzielę, by uzupełniać tu wie- 
dzę techniczną. 

Przychodzimy do: warsztatów pracy, mieszczących 
się w dużej sali, gdzie zatrudnieni są wychowankowie 
szkoły. Przy kilkudziesięciu śrubsztakach. tokarniach. 
mechanicznych świdrach i t. p. wre praca tego mło- 
dego pokolenia. wesoło i ochoczo. Nie zwracają nawet 


W odpowiedzi 


Lwowski „Przegląd Rzemieślniczy* narzeka, że 
stracił żydowskich czytelników, co dobrze dało mu 
się we znaki. 

Stało się to i słusznie spowodu jego antysemie- 
kich artykułów. które rzemiosłu ani pożytku ani 
chluby nie przynoszą. 

Widocznie antysemityzm zdawał się być popłat- 
nym interesem, jeśli gazeta mająca się zajmować spra- 
wami gospodarczemi, sięga do propagandy amtysemic- 
kiej, która przynosi być może zyski w państwie hitle- 
rowskiem ale nie u nas. 

Dla oświecenia. jednak tych „ultra patrjotów* po- 
dajemy: Kiedy w roku 1905 walczyli bojownicy pol- 
scy o wolność z caratem i kiedy takie postacie jak 
Marszałek Józef Piłsudski, płk. Sławek i inni potrze- 
bowali pomocy mieszczan i rzemieślników, wówczas 
to antysemiccy rzemieślnicy Królestwa Polskiego lizali 
łapę caratu, a czynną pomoce bojownikom nieśli ży- 
dowscy robotnicy i rzemieślnicy, bo wierzyli w ich 
uczciwą pracę, wierzyli, że walczą o wolność swego 
narodu, o wolność ludzką, o obalenie potężnego tyrana 
jakim był carat, 

Nikt inny, jak żydowska drukarnia w Krakowie 
drukowała literaturę nielegalną ‚tak zwaną bibułę, któ- 
rą w wielkich ilościach przemycano za kordon w celu 
uświadamiania mas. 

Natomiast widzieliśmy, jak wyglądały rządy pod 
egidą endeków. Całe życie gospodarcze z dnia. na dzień 
upadało, kradziono gdzie się dało, obławiano się gro- 
szem publicznym i gdyby nieenergiczne wystąpienie 
naszego Wodza Marszałka Piłsudskiego, nie wiemy, 
dokądbyśmy dziś zaszli. 

Antysemiccy rzemieślnicy nie chcą o tem pamię- 
tać. Napadają na ręk. żydowskich, gdyż myślą, że na- 
potkają tam na najmniejszy opór ale łączą się z nimi, 
gdy ich do wyborów potrzebują. 

Na szczęście panów spod znaku „Przeglądu Rze- 
mieślniczego* jest znikoma ilość i próżne ich wysiłki. 


L. O. P. P. 
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Tu właśnie leży sedno sprawy, o które od szeregu 
lat walczymy i to bezskutecznie. 


Monopole i etatyzacja nie idąca po linji potrzeb 
państwowych z jednej strony, zaś kartele i syndyka- 
ty z drugiej. podrażają niepomiernie surowce.’ które 
przy wytwarzaniu przez rzemieślnika. dochodzą do cen. 
dla konsumenta. naogół już nieosiągalnych. 

Kolosalna rozpiętość pomiędzy cenami i zyskami 
wielkiego przemysłu, a głodowemi zarobkami i mini- 
malną siłą nabywczą ludności musi być usunięta. jeśli 
chcemy wyjść ze ślepej uliczki, w jaką nas zagnał 
kryzys.. 

Wierząc niezłomnie w siłę tkwiącą w społeczeń- 
stwie polskiem. wiemy. że przy wspólnym wysiłku da 
się przezwyciężyć te trudności, a wtedy może uporamy 
się z kryzysem i dobrobyt zapamuje ogólny. 

Obecny Rząd spoczywający w silnych rękach. któ- 
rv już niejedną dobrą i pożyteczną rzecz dla Panstwa 
i ludności przeprowadził. daje nam pełną nadzieję. że 
potrafi i z tych trudności gospodarczych przy wspól- 
pracy wszystkich, doprowadzić nas do upragnionego 
przez wszystkich celu. je: 


uwagi na nas, pracują z zapałem, jak gdyby na co- 
dzienny chłeb zarobić musieli. Widać u nich nie tylko 
obowiązek ale i zamiłowanie. wiedzą. że pracują dla 
swcjej przyszłości, że ten krótki czas muszą wvkorzy- 


stać, aby być znakomitymi rzemieślnikami. Przewar- 
stwowienie społeczeństwa. to nie sama teorja, to fakt, 


który na naszych oczach się dokonywa. Tłomaczenie 
doniosłści oglądanych zjawisk jest zbyteczne. Mv rze- 
mieślnicy zdajemy sobie sprawę z tego. co wart jest 
rzemieślnik żydowski zagłęebiony w swej pracv. popar- 
ty dużą wiedzą fachową i ogólną. 


Personel pracuje w najtrudniejszych warunkach 
zyciowych. gdyż z braku należytych subsydjów tak ze 
strony rządu jak i społeczeństwa. nie otrzynuje on 
regularnych poborów a pracować musi ciężko w nie- 
Lardzo higjenicznych lokalach szkolnych i warszta- 
towych. Niemniej — dzieki poparciu „Iki* oraz jedno- 
stek jak n. p. Firmy Kohn, która dostarcza bezintere- 
sownie prądu elektr., p. Dr. Markusfelda oraz kolegów 
zrzeszonych w Związku żyd. rzem. w Częstochowie, 
szkoła rzemiosł rozwija. się pomyślnie. dając społeczeń- 
stwu żydowskiemu rok rocznie młodych. zdolnych, wy- 
kwalifikowanych rzemieślników. 


To jest emanacja nowych sił twórczych dla naszej 
siedziby narodowej, to jest narvbek, z którego żvdo- 
stwo moż ebvć dumne, który młotem wvkuwa nowe 
życie, i który wart jest wielkich poświęceń społeczeń- 
stwa żydowskiego. 


M. Fischer. 


„Przeglądowi Rzemieślniczemu" 


Rzemieślnik polski jest dziś na tyle uświadomio- 
ny, iż wie bardzo dobrze, że antysemityzmem w rze- 
miośle żadnych korzyści ani zmian na lepsze nie osią- 
gnie. Wszyscy tak żydowscy, jak i chrześcijańscy 
rzemieślnicy walczyć musimy o pracę, o lepsze jutro, 
które wspólnemi siłami tylko zbudować możemy. 

Czy biedny rzemieślnik lub drobny przemysłowiec 
chrześcijański nie cierpi taksamo na brak pracy i kon- 
kurencję jak i ten Żyd żyjący w nędzy i niedostatku? 
Tylko ograniczeni panowie z „Przeglądu Rzemieślni- 
czego“ tego wszystkiego nie chcą i nie mogą rozu- 
mieć, ale ogół rzemiosła. polskiego na ich lep nie pój- 
dzie i współpracować będzie z żydowskimi rzemieślni- 
kami nad poprawą rzemiosła w Polsce. Fi. 


* * x 


GEST PANA RADCY. 


Z radości, że szmatka brukowa, wychodzącą we 
Lwowie, a mieniąca się „Przeglądem Rzemieślniczym“, 
podjęła się walki „z zażydzeniem”* rzemiosła w Polsce, 
przesłał r. Izby Rzemieślniczej p. Nowak z Jasła aż 
10 złotych, jako całoroczną prenumeratę. 

Nie wchodząc w to, czy takich wprzedstawicieli" 
rzemiosła znajdzie się dużo w województwie krakow- 
skiem, możemy zapewnić p. radcę, że jego radość jest 
przedwczesną. Bo czego nie dokonał p. Kwasieborski 


"w Warszawie, który sobie zęby połamał na walce 


z rzemieślnikami żydowskimi. nie idokona i p. Józəf 
Ziemkowski we Lwowie. 

A rzemieślnicy żydowscy, choć złożyli zgóry cało- 
roczną prenumeratę za to pisemko, które udawało 
bardzo radykalnego „obrońcę“ całego rzemiosła, ľe- 
zygnują z dalszej jego wysyłki. Natomiast z podwójną 
energją będą popierali własny organ „Rękodzieło 
i Przemysł“, które z miesięcznika zamienia się na dwu- 
tygodnik, a miejmy nadzieję, że zai niedługo stanie się 
tygodnikiem. (m. r.) 


- to potęga Państwa! 


= 


LEON FEINBERG. 
Dzisiejsze plagi egipskie 


Klęski gospodarcze, które okresowo 
ludzkość, rozmiarami swemi i skutkami czynią o wiele 
większe spustoszenia, niż słynne i przysłowiowe do 
(ZIS plagi egipskie. Tamte przynajmniej szybko 


się skończyły, a dzisiejsza. plaga bezrobocia i ogólnego 


kryzysu nie okazuje wcale tendencji do ustąpienia lub 
zmniejszenia. się. pomimo licznych przyrzeczeń i usiło- 
wan w tym kierunku. Są jednak pewne dziedziny, 
których poprawa leży w sferze możliwości. 

Weżmy dla ilustracji sprawę wygórowanego do 
maximum (jak na ogólne zarobki dzisiejsze) czy n- 
szu mieszkaniowego. Dlaczego mamy obecnie, 
przy niebywałym kryzysie l bezrobociu płacić te sa- 
nie czynsze za mieszkania i lokale. jak za dawnych 
dobrych czasów, kiedy była konjunktura i każdy 
zarabiał. W okresie gdy. zarobki rękodzielników spa- 
dają gwałtownie, w czasie gdy nawet monopole i kar- 


tele zmuszone są do znacznego obniżania cen swych 


wyrobów, dlaczego czynsze mieszkaniowe i lokalowe 
posiadać mają tabu nietykalności? 

Jeżeli na bezrobocie i kryzys nikt dotychczas 
nie wynalazł radykalnego środka, to w kwestji komor- 
nego rząd mógłby radykalnie wkroczyć i zarządzić 
automatyczną zniżkę wszelkich czynszów przynaj- 
mniej do polowy. celem dostosowania tvch niewspól- 
miernych opłat do obecnych stosunków kryzysowych. 

Gdy przed kilku laty ukazały się w dziennikach 
wiadomości o zamiarze znacznego rozszeyzenia zakre- 
su działania ówczesnych kas chorych we formie nowo- 
wprowadzonych Ubezpieczalni Społecznych, przypu- 
szczano ogólnie, że ta nowa instytucja humanitarna 
obejmie wszelkiego rodzaju pracowników a więc i rę- 
kodzielników. Nie danem jednak było ziścić się ma- 
rzeniom samodzielnych rzemieślników. gdvż jako 
pracodawcy zostali oni pozbawieni prawa korzy- 
stania z usług tej instytucji, pomimo, iż rzemieślnicy 
są często jedynymi robotnikami w swym warstacie, 
a więc nie zawsze są pracodawcami. 

Jak długo rzemieślnik jest zdrów. to jako tako 
klepie biedę. lecz gdy choroba zawita doń, lub do jego 
rodziny. wtedy rzucony zostaje na pastwę losu lub — 
dobroczynności Bikur Cholim i Machzyke Cholim. bo 
nawet do szpitala trudno sie dostać. Natomiast jego 
czeladnik, ma zapewnioną ustawowo pomoc w Ubezpie- 
czalni Społecznej i w dodatku nie traci zarobku pod- 
czas choroby. 

Cóż to więc za opieka społeczna. 
część społeczeństwa, pracującego fizycznie. a miano- 
wicie rzemieślnicy i inni drobni pracodawcy. którzy 
w lwiej części przyczyniają sie do utrzymania Ubez- 
pieczalni Społecznych. są sami w razie nieszczęsnej 
chorobv. lub wypadku. pozostawieni na pastwę losu. 

Czy nie należałoby pomyśleć o tem. aby i ręko= 
dzielnicy i wolnozawodowcy za minimalną opłatą tak- 
że mogli korzystać z pomocy Ubezpieczalni Społecz- 
nej? O to należałoby energicznie zabiegać. 

Na razie zaś byłoby wskazanem, aby Zarząd sto- 
warzyszenia .,.Szomer Umonim' przystąpił bezzwłocz- 
nie do zorganizowania pomocv lekerskiej dla swych 
członków a to choćby we formie zaangażowania le- 
karzy specjalistów. którzybv za risko ustaloną 
opłatą udzielali pomocy lekarskiej członkom stowa- 
rzyszenia. 

Samopomoc niechaj będzie naszą dewizą i tę 
inicjatywę niech obecny Zarząd naszego stowarzysze- 
nia raczy rozważyć i jak najspieszniej 
w czyn. 


gdy poważna 


Sprawa żyd. malarzy 
i lakierników w Krakowie 


Od Redakcji: Artykuł poniższy umieszczamy, jaxo 


dyskusyjny. 


Od ‘szeregu lat toczy się spór między żydowskimi 
malarzami i lakiernikami w sprawie połączenia tych 
zawodów w jedną organizację, któraby była zdolna. 
do walki z niegodziwą konkurencją i fuszerstwem, 
orasującem prawie bezkarnie. (Złośliwi twierdzą na- 
wet, że przy poparciu władz). Wprawdzie o potrzebie 
połączenia tych zawodów mówiło się już tyle, iż temat 
ten zdaje się być wyczerpanym. Niemniej jednak 
uważam sprawę za tak ważną, że żadne przeszkody 
nie powinny nas zrazić i poruszam ją dlatego, by mład- 
sza generacja mogła sobie wyrobić zdanie w tej całej 
materji i zająć odpowiednie stanowisko. 

Dla dokładnego zobrazowania całej sprawy, mu- 
szę się wrócić o kilka lat wstecz i wykazać, na jak 
błędnem. stanowisku 'stali, ci, którzy nie chcieli do po- 
łączenia się dopuścić. Jak już na wstępie zaznaczyłem, 
omawiana sprawa ciągnie się od szeregu lat i każda 
próba, czyniona ze strony Cechu malarzy rozbijała się 
o niczem nieuzasadniony opór ze strony kilku jed- 
nostek. 

Zastanawiałem się nieraz nad źródłem tych nie- 
porozumień, by się przekonać, czy są one tak wielkie, 
że wszelkie wysiłki muszą się o nie rozbić. Doszedłem 
do przekonania, że tak mie jest, i że ci, którzy je stale 
podnoszą, wiedzą dobrze, że przez ciągłe powtarzanie 
ich, zła nie usuną, lecz przeciwnie, szkodzą samej rze- 
czy, której rzekomo chcą bronić. 


nachoazą 


wprowadzić - 


. 


Mianowicie pokostnicy twierdzili zawsze, że ma- 
 larze pokojowi odbierali im chleb przez to. że czasem 
obejmowali i roboty olejne, t. j. malowanie stolarki. 
Dla łatwiejszej orjentacji zaznaczam, że mowa jest 
o tych czasach, kiedy na terenie Małopolski obowią- 
zywała austrjacka ustawa, która pokostnictwo (au- 
streichen) uznawała za rzemiosło na równi z lakier- 
nmictwem. Polska ustawa przemysłowa nie zaliczyła 
już pokostnictwa w poczet rzemiosł, natomiast uznala 


malarstwo i lakiernictwo, jako rzemiosło, wymagające 


dowodu uzdolnienia. 


Nie mam zamiaru omawiać w niniejszym artykule 
różnicy, jaka zachodzi między pokostnictwem, a lakier- 
nictwem. Jeżeli mimochodem tę sprawę poruszam, czy- 
nię to dlatego, by wykazać, że po wejściu w życie no- 
wej ustawy przemysłowej, nic już nie stało na prze- 
szkodzie w założeniu jednego Cechu. Mimo to upór ze 
strony pokostników trwał dalej. 


Życie jest jednak silniejsze od kaprysów jedno- 


stek i sprawa połączenia się obu Cechów stała się 
znowu aktualną. Tym razem nie dlatego, że ktoś chciał, 
lecz, że wymaga. tego twarda konieczność. Obecnie na- 
leży się spodziewać. że sprawa połączenia dojdzie do 
skutku, co wyjdzie na korzyść obu zawodom. O ils s 
jeszcze różnice zdań, to dadzą się one łatwo uzgodnić 
przy jednym stole i w jednej silnej organizacji. 


W. Heuberger. 


Po Walnem Zgromadzeniu 
Związku Kredytowego. 


Tegoroczne Walne Zgromadzenie członków Związku 
Kredytowego zamknęło ważny, decydujący okres 
w istnieniu naszej instytucji. Okres wiełkich ofiar 
i zmagań o stworzenie trwałych podstaw dla naszego 
banku. 


Ogromne zainteresowanie, jakie cechowało cebra- 
ly i przepełniona po brzegi wielka sala Stowarzysze- 
nia rękodzielników, świadczyły, jak dalecy byliśmy 
cd przesady, kiedy kilka miesięcy temu na tem niej- 
scu pisaliśmy, że nasza spółdzielnia stała się jedną 
z najważniejszych podpór w gospodarczem życiu Tę- 
kodzielnika i drobnego kupea. 


Obszerne. treściwe sprawozdanie przedstawicieli 
Zarządu z działalności spółdzielni za rok poprześni 
udowodniło, że dzięki poświęceniu ogółu członków 
1 niezmordowanej działalności kierownictwa banku, 


udało się dokonać — jak wyrażono się na zgromadze- 
"uru — scudu“ wskrzeszenia instytucji, która zdaniem 


wszystkich znajdowała się w ruinie. 


Jak wynikało ze sprawozdania, spółdzielnia, mimo 
ogromnie szczuplych kapitałów, udzieliła w przeciągu 
roku ćwierć miljona złotych kredytu, czyli dwa razy 
więcej, niż rok przedtem. 


Wypłacalność kredytobiorców była bez zarzutu. 
Członkowie zrozumieli. że kapitały spółdzielni są zbyt 
male, aby mogli przetrzymać udzielony kredyt dłużej, 
„niż przewiduje regulamin; zrozumieli, że wszelkie naj- 
drobniejsze uchybienia w tym kierunku muszą powo- 
dować przeszkody w udzielaniu niezbędnego kredytu 
la współtowarzyszy. I ten wysoko etyczny stosunek 
ze strony ogółu członków do zobowiązań wobec spói- 
dzielni dał możność postawienia instytucji naszej va 
odpowiednim poziomie, - 


Własne kapitały spółdzielni (udziały), które z po- 
<zątkiem roku po tylokrotnych odpisach, wynośliy 
zaledwie 6.000 złotych, wzrosły w przeciągu jednego 
roku o 10.000 zł. 


Nieufność szerszego ogółu rzemieślników i kup- 
ców do naszej instytucji została nareszcie, jak wyka- 
zali cyfrowo sprawozdawcy, przełamana. Niewiara 
w egzystencję naszej instytucji. w jej finansową moc 
została rozproszona. Szerokie sfery nie obawiają się 
lokować u nas swoich oszczędności, czy to w formie 
wkładów, czy też wpłat na rachunki czekowe. Wie- 
dzą bowiem, że lokaty te są należycie zabezpizcz ne, 
najbardziej rentowne, przyczem w ten sposób ci, któ- 
rzy mają jeszcze zaoszczędzone pieniądze na. „czarną 
godzimę* — pomagają tym. dla których nasza spół- 
dzielnia jest częstokroć jedyną deską ratunku. 


„ Również w działalności inkasowej nastąpił zwrot 
na lepsze. Podana w sprawozdaniu zainkasowana kwo- 
ta koło trzech miljonów złotych, wskazuje, że staliśmy 
się poważnym organem inkasowania weksli. Cały sze- 
reg większych kupców, którzy nie są związani z na- 
szą działalnością kredytową, powierzają nam do inkasa 
swoje portfele wekslowe w przeświadczeniu, że naszą 
długoletnią działalnością daliśmy dowód rzeteln2go, 
szybkiego, starannego i taniego wykonania zleceń 
inkasowych. 


Najbardziej radosną w sprawozdaniu była wizść, 
że spółdzielnia poraz pierwszy w swych dziejach 
zamknęła bilans nadwyżką. — Skończyły się za- 
tem czasy kilkunastotysięcznych deficytów. ciązłysh 
odpisów, nierealnych budżetów. Mimo dużych odpisów 
na ruchomości, mimo dużych świadczeń z kapitału 
w znacznej mierze zamrożonego, spółdzielnia już I-szy 
rok sanacji zamknęła podwyżką. Rokuje to nadzieję 
dużych zysków w tym roku, daje to pewność równo- 
wagi budżetowej. 

Wszechstronne sprawozdanie, złożone przez pp.: 


"RĘKODZIEŁO i PRZEMYSŁ 
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Dyrektorów Goldsteina, Scheinvwitza i Landsbergera, 
oraz relacje kontrolne Rady Nadzorczej przez p. Pre- 
zesa I. Abrahamera, zostały zasłużenie obdarzone długo 
niemilknącemi oklaskami rozentuzjazmowanego zgro- 
madzenia, które w przeświadczeniu, że obecni włodarze 
spółdzielni dobrze gospodawzą ich wspólnem mieniem, 
obdarzyli ich przez aklamację mandatami na następny 
rok. 

Już po Walnem zgromadzeniu odbyta rewizja 
(w lutym b. r.) przez Związek Rewizyjny w całej roz- 
ciągłości potwierdziła piękny rozwój spółdzielni w każ- 
dej dziedzinie jej działalności. Rewizja wykazała 
objektywne możliwości rozrostu naszego banku, skon- 
statowała wzorowy porządek w biurowośsi i księgo- 
wości spółdzielni i akcentowała dobrą gospodarkę 7e 
strony władz naszej instytucji. 

W wyniku rewizji, zaufanie do nas ze strony na- 
szej centralnej instytucji finansowej we Lwswie wzro- 
sło, dowodem czego jest przyznanie nam większej 
kwoty redyskontu. 

Również „Joint, do którego ogół członków na 
Walnem zgromadzeniu zaapelował, nie uchylił się od 
udzielenia pomocy naszej spółdzielni. Ostatni» odwie- 
dził nas delegat »Jointu“ p. Lautman, który dał wyraz 
zadowolenia reprezentowanej przez niego instytucji 
z dotychczasowej działalności. Możliwości uzyskania 
pomocy ze strony Jointu we formie redyskontu, są na 
najlepszej drodze do urzeczywistnienia. 

Spółdzielnia nasza, zyśkając tak poważne źródła 
środków obrotowych, będzie miała możność znacznego 
rozszerzenia działalności. 

Musimy z naciskiem zaznaczyć, że tylko mała 
ilość z kilkutysięcznej rzeszy żydowskich rzemieślul- 
ków i drobnych kupców m.-Krakowa jest dotychczas 
zrzeszona w naszej spółdzielni. Ogromna większość jast 
poza nawiasem naszej działalności. Najważniejszem za- 
daniem w naszym następnym okresie działalności, bę- 
dzie zdobyć tych ludzi dla naszej instytucji. Obo- 
wiązkiem każdego członka, każdego naszego przyja- 
ciela jest spopularyzować nasz bank. wskazać korzyści 
z współpracy z mami, zdobyć rzesze rzemieślników 
i drobnych kupców dla nas. Nigdy jeszcze. jak obecnie 
kiedy jesteśmy wyrugowani z wszystkich placówek 
gospodarczych, kiedy znikąd nie możemy się spodzie- 
wać pomocy, kiedy przenikają do nas tendencje eks- 
terminacyjne z zachodu — samopomoc gospodarczą 
i kredytowa nie była tak konieczna. 

Tylko silne instytucje samopomocy mogą nas 
podtrzymać w tej tak ciężkiej walce o nasz byt. 

Muszą to zrozumieć nietylko «ci, którzy w tej, czy 
w innej formie korzystają z naszej samopomocy, mu- 
szą to zrozumieć i ci, którzy jeszcze dziś mogą nieco 


pieniędzy zaoszczędzić, ale którzy już jutro — mogą. 


być zdani na pomoc ze strony oszczędności innych. 

Każdy zaoszczędzony grosz należy bezwzględnie 
lokować we własnej pewnej ikasie bankowej, każdego 
chwilowo niepotrzebnego złotego należy deponować 
we własnej instytucji finansowej. 

Nakazuje to obowiązek wobec siebie samego. wo- 
bec własnej rodziny, wobec własnej społeczności. 

Każdy, kto się jeszcze chwieje, każdy, kogo ogar- 

nia niepewność, niech nas odwiedzi, a zobaczy, że 
instytucja nasza zasługuje na zaufanie... 

Związek Kredytowy musi się stać nieodłącznym 
organem działalności gospodarczej każdego żydowskie- 
go rzemieślnika i drobnego kupca m. Krakowa. 


Złot. 


Sprawy podatkowe. ! 


Należy wprowadzić instytucje zastępcze 
we wszystkich rodzajach ubezpieczeń. 
POSTULATY CECHÓW RZEMIEŚLNICZYCH. 


Coraz częściej orgamizacje gospodarcze. a zwła- 
szcza Organizacje rzemieślnicze występują z postula- 
tami, domagając się radykalnej reformy ubezpieczeń 
społecznych, które dotkliwie dają się we znaki nasze- 
mu życiu gospodarczemu. 

Ostatnio związek cechów piekarskich R. P. wy- 
stąpił do ministra opieki społecznej, wskazując. że 
zwiększenie obciążenia z tytulu ubezpieczeń wskutek 
wejścia w życie ustawy scaleniowej wpłyncło znacznie 
na powiększenie kosztów produkcji w piekarstwie 
1 ze utrzymanie obecnego stanu rzeczy powstrzymało- 
by rozwój piekarstwa. Należy przeto zmniejszyć ciężar 
ry z tego tytułu przez obniżenie składek ubezpiecze- 
niowych. | 
W dalszym ciągu związek cechów podkreśla, że 
dalsza reforma ustawodawstwa socjalnego winna 
uwzględnić instytucje zastępcze we wszystkich rodza- 
jach ubezpieczeń. Przepis ten pozwoli. organizacjom 
piekarskim w ramach tegoż ustawodawstwa zabezpie- 
czyć swoim pracownikom świadczenia, ustawą. przewi- 
dziane, przy mniejszych obciążeniach warsztatów pie- 
karskich. 

Składki nie powinny być jednolite. lecz ustawa 
powinna przewidzieć maksymalne i minimalne składki: 
w poszczególnych rodzajach ubezpieczeń. W ubezpie- 
czemu wypadkowem piekarnie powinny być zaliczone 
do najniższej kategorji niebezpieczeństwa. Postulaty 
w tym zakresie należy oprzeć na ścisłych obliczeniach, 
jakich dokona się na podstawie ankiety. 

= Piekarze, kształcący młodzież w rzemiośle swem 
winni być zwolnieni od wszelkich opłat na rzecz in- 
stytucji ubezpieczeń społecznych. Ubezpieczenie sa- 
motnych rzemieślników winno być zrealizowane przy 
najbliższej reformie ustawodawstwa socjalnego, 

Należy się też domagać ogólnych norm ustawo- 
wych dla tego ubezpieczenia i szczegółowych przepi- 
sów dla instytucyj, które będą stworzone przez pie- 
karstwo i w których piekarstwo będzie gospodarzem 
pod kontrolą państwa. Instytucje te zorganizują także 
ubezpieczenie samoistnych rzemieślników i będą admi- 
nistrowały funduszami, powstałemi ze składek. 

Fundusze te po zaspokojeniu potrzeb członków 
w ramach przepisowych, będą stanowić źródło kredytu 
dla piekarzy. Bez względu na to, jaki system ubezpie-. 
czeniowy będzie zachowany po reformie ubezpieczeń 
społecznych. w razie usamodzielnienia się składki, 
wpłacone przez pomocników i czeladników i wogóle 
wszystkich pracowników piekarskich z tytułu ubezpie- 
czenia długoterminowego (na wypadek starości) by- 
łyby im zwraeame w formie ustawowo określonej. 

Z podobnemi postulatami występuią ostatnio co0- 
raz częściej również i inne cechy rzemieślnicze. 


AMNESTJA PODATKOWA OGŁOSZONA 
W „DZIENNIKU USTAW“. 


W „Dzienniku Ustaw“ ogłoszono ustawę o uwol- 
nieniu od odpowiedzialności w sprawach o przestęp- 
stwa podatkowe. Jest to ustawa, przyjęta w swoim 
czasie przez Sejm i Senat zw. popularnie ustawą 
o amnestji podatkowej. W myśl tej ustawy, każdy kto 
popełnił przestępstwa podatkowe, miamowicie nie ujaw- 
nił swego prawdziwego dochodu, składając fałszywe 
zeznanie, lub też ukrył pewne kwoty i t. p., ma prawo 
w ciągu dwóch miesięcy od wejścia w życie tej ustawy 
zawiadomić władze skarbowe o swoim postępku i z te- 
go tytułu nie poniesie on żadnych konsekwencyj. Do- 
tyczy to również wykupu świadectw przemysłowych 
niewłaściwej kategorji i t: p. Wobec tego, że ustawa 
wchodzi w życie z dniem 16 b. m., termin amunestji 
podatkowej upływa 16 czerwca r. b. Do tego to czasu 
każdy kto popełnił błąd podatkowy, może go naprawić 
bez groźby kary. 


INFORMACJE W SPRAWIE RYCZAŁTOWEGO 
PODATKU PREMYSŁOWEGO DLA 
RZEMIEŚLNIKÓW. 


Rozporządzenie Ministra Skarbu w sprawie zry- 
czałtowanego podatku przemysłowego od obrotu na 
rok 1935 zawiera między innemi szereg przepisów do- 
tyczących rzemieślników i drobnych przemysłowiców 
(6, T i 8 ktg. świadectw przemysłowych). 

Zgodnie z paw. 1 ust. 3 i par. 4 wspomnianego roz- 
porządzemia, - rzemieślnicy i drobni przemysłowcy, któ- 
rzy prowadzą swe warsztaty na podstawie świadectw 
przemysłowych ktg. 8 i nie zatrudniają więcej niż je- 
dnego najemnego pracownika (nie zaliczając uczniów), 
opłacać będą zryczałtowany podatek: obrotowy w wy- 
sokości zł. 20 rocznie, 

Ten ostatni przepis dotyczy znacznej liczby warsz- 
tatów rzemieślniczych i drobno-przemysłowych. 


UMORZENIE ZALEGŁOŚCI PODATKOWYCH 
OD LOKALI, NIERUCHOMOŚCI I PLACÓW. 


W „Dzienniku Ustaw“ nr. 28 ogłoszone zostało 
rozporządzenie w sprawie częściowego umorzenia za- 
ległości w podatkach: lokalowym, od nieruchomości 
i od placów budowlanych. 

Rozporządzenie dotyczy zaległości powstałych 
przed 1 kwietnia 1933 r. 

Umorzenie to będzie miało miejsce, o ile płatnik 
miał płacić w 1934 najwyżej 100 zł. podatku. 


PODATEK OD LOKALI. 


Podług rozsyłanych obecnie nakazów płatniczych 
na podatek od lokali, nastąpiła: obecnie zmiana w ter- 
minach płatności tego podatku. Podatek ten należy 
płacić zw pierwszy kwartał — do 80 b. m.. za drugi — 
do 3ł-go lipca, za trzeci — do 81 października i za 
czwarty do 31 stycznia, następnego roku. Niewpłacone 
raty będą ściągane przymusowo wraz z karami. za 
zwłokę i kosztami egzekucyjnemi. 


Akademja 
ku czci błp. Adolfa Arbera 


Z okazji rocznicy śmierci błp. Adolfa Arbera 
hojnego ofiarodawcy, który nie zapomniał i o naszem 
Stowarzyszeniu, odbyła się w dniu 11 lutego b. r. w sat 
lach Stowarzyszenia. Uroczysta Akademja i odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej przy udziale kilkuset członków. 

W akademji brała udział najbliższa rodzina Zmar- 
łego. zamieszkała w Krakowie z p. Hermanem Stiegli- 
tzem na czele. Po otwarciu akademji odsłonięto ta- 
blicę pamiątkową, które została umieszczona na II p. 
przy wejściu do sal Stowarzyszenia. 

Po odsłonięciu tablicy chór pod kierownictwem 
znanego kantora.p. Kaufmana odśpiewał verset z psal- 
mu, poczem wpisano do złotej księgi nazwisko funda- 
tora. | 

Nestepnie wygłosił kolega Goldfarb ckolicznoś- 
ciowe przemówienie, w którem przedstawił przejścia 
życiowe błp. Arbera oraz Jego zaslugi przy wsparciu 
różnych instytucyj społecznych tak w Ameryce jak 
j w rodzinnem mieście Krakowie. Mówca podniósł. że 
do legatów, które Zmarły zapisał dla różnych insty- 
tucyj w naszem mieście przyczynił się w dużej mierze 
p. Herman Stieglitz. Na zakończenie Akademji odpra- 
wił kantor modlitwe „El Mole Rachmin* a chór od- 
śpiewał psalm .,Halel*. 


„ PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim Paniom i Panom, którzy brali udział 
w urządzeniu wieczoru purimowego wyraża Zarząd 
Stow. serdeczne podziękowanie, gdyż dzięki ieħ 
ofiarnej pracy jest on w możności przyjścia z pomocą 
w nadchodzące święta Wielkiej Nocy zubożałym człon- 
kom. Zarząd. 
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Zarząd. 


Z Cechu Kuśnierzy w Krakowie. 


W niedzielę dnia 17. III. b. r. odbyło się doroczne 
Walne Zgromadzenie Cechu Kuśnierzy w sali Stow. 
Żydowskich Rękodzielników, Podbrzezie 6, w obec- 
ności przedstawiciela Władzy Nadzorczej w osobie ko- 
misarza p. Dr. Łęckiego. 

Zgromadzenie zagaił starszy Cechu p. Izrael Stel- 
ner, który omówił całokształt cbecnej sytuacji w za- 
wodzie kuśnierskim oraz dał dokładne sprawozdanie 
z owocnej dzialalności Zarządu Cechu w roku ubie- 
glym. 

Następnie Skarbnik p. Dawid Bochenek złożył 
sprawozdanie kasowe i przedłożył budżet na rok 1939. 

Po przyjęciu sprawozdań, uchwalono Zarządowi 
absolutorjum i budżet. 

Na wniosek prezydjum jednogłośnie postanowio- 
no wysłać telegram gratulacyjny do Marszałka Józefa 
Piłsudskiego z okazji Jego imienin. 

Po uzupełniających wyborach różni mówcy oma- 
wiali program dalszej pracy. Obecny Zarząd Cechu 
przedstawia się w następującym składzie: 


Starszy Cechu: Izrael Steiner; I. Zastępca Star- 
szego J. Kandel; Podstarsi: N. Schiisler i P. Halpern; 
Sekretarz: M. Fischgrund; Skarbnik: D. Bochenek. 

Wydział: N. Gemeiner, J. Landsberger. H. Mahler, 
i S. Rosenberg. Zastępcy: Ch. Eder, S. Figatner, f. 
Beckmann, J. Rosenberg. 
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"'W poniedziałek, dnia 22 kwietnia b. r. odbędzie 
się w Sali Stow. Rękodz. Żydowskich, Podbrzezie 6, 
II p. o godzinie 10i £ przedpołudniem: 


-NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


z następującym porządkiem dziennym: 
Ogólna sytuacja w zawodzie kuśnierskim i futrzar- 


skim. Ze względu na ważność uchwał. jakie mają. być 
powziete, obecność wszystkich członków konieczna. 


Za Zarząd Cechu: 
Starszy Cechu: 


Sekretarz: 
J. Steiner mp. 


M. Fischgrund mp. 
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Wydawca: Stow. rek. i przem. żyd. w Krakowie 


RĘKODZIEŁO i PRZEMYSŁ 
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Kupujcie u ogłaszających się w naszym piśmie ! 
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DLA SZKÓŁ, BIUR i RYSOWNIKÓW 


-; Dolska Fabryka OQrówków 


L. i C. HA 


RDTMUTH-LECHISTAN 


SP. AKC. W KRAKOWIE 


Gener. zastepstwo : 


pa > EJ =] 
Bermard Ratz Krakow, Gzarnoewiejska 76 
|] 


Do nabycia we wszystkiech składach bapierniczo-=pismienniczych 


Poleca pierwszorzędnej jakości: 


Lakiery emaljowe, 
Lakiery podłogowe, 
Łakiery kopałowe, 


do uszczelnienia 
i grzybowi 


Środki 


Wszelkie raki 


oraz Boklamy 


poleca: 


DLA RZEMIEŚLNIKÓW i PRZEMYSŁOWCÓW 


tanio i szybko 


hukarnia l. Fischera w kookocE 


UL. GRODZKA 62. TELEFON 104-12. 


POLSKA FABRYKA FARB i LAKIERÓW 
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Lakiery powozowe, 
Lakiery do szlifowania, 
Lakiery cellulczowe, 
Farby przeciw rdzy, 


domowemu. 
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Sum IOE 


bank I 


Środki przeciw pleśni 


REKODZIELNICY i PRZEMYSŁOWCY 
zamawiają 


LUSTRA i szyby sziifowane 


w firmie: 


ZYGMUNT FELDMANN 


— . 


Kraków XXIL, Jana Tarnowskiego L. 52 
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W. HEUBERGER 
ZAKŁAD MALARSKI i POKOSTNICZY 


wykdnuje wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 


Kraków, Miodowa 35 
Telefon Nr. 168-20 . 


Komunikaty. 


Następny numer .Rękodzielo i Przemysł“ ukaże 
się 1. maja b. r. Rękopisy, korespondencje oraz komu- 
nikaty muszą być przesłane do redakcji najpóźniej do 


dnia 25 b. m. 
xX x * 


Wszystkie organizacje Województwa Krakow- 
skiego otrzymały do wypelnienia kwestjonarjusz oraz 
deklarację. które najpóźniej do dnia 1 maja b. r. mu- 
szą być nadesłane do Centrali Związku Stow. rękodz. 
i przem. żyd. Woj. krakowskiego w Krakowie. Nie- 
stosujący się do tych zarządzeń będą ze Związku 


wykreśleni. 
* * x 


Redakcja umieszcza komunikaty tylko dla zrze- 
szonych organizacji i cechów, które muszą być przez 
organizację należącą do Związku podpisame. 

Sprawozdania ze zebrań, wieców i zgromadzeń, 
należy przesłać do Redakcji ..Rękodzieło i Przemysł” 
(drukzania Fischera, Kraków, ul. Grodzka 62). 
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Celem regularnego wydawania dalszych numerów, 
upraszamy o natychmiastowe przesłanie zaległości jak 
i zainkasowanych kwot za gazetę załączonym czekiem 
BAE ONAA HT: 
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Naczelny: redaktor J. Goldstein 


Drukarnia J. Fischera w Krakowie. Grodzka 62. — Tel. 104-12. 


„Kadra Mlodych“ przy Związku Żydów Uczestni- 
ków Walk o Niepodległość Pclski w Krakowie organi- 


zuje bezpłatne udzielanie zbiorowych korepetycy] 
w zakresie nauki gimnazjalnej dla. dzieci niezamoż- 
nych rękodzielników żydowskich. Wszelkich informa- 
cyj udziela, jakoteż zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat 
„Kadry Młodych“ Rynek Gł. 39/40 I. p. (tel. 131-42) 
codziennie w godzinach 7—9 wieczorem. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wydział Stow. Rękodzielników Żydowskich „Jad. 
Charuzim* w Chrzanowie, składa tą drogą p. Izraelowi 
Steinerowi, radcy Izby Rzemieślniczej w Krakowie 
podziękowanie za wygłoszenie referatu na zgromadze- 
niu tamtejszych rzemieślników żydowskich, w którym 
szczegółowo omówił wszystkie sprawy dotyczące życia 
rzemieślniczego, oraz za udzielenie dokładnych infor- 
macyj w sprawie dyspenz, Komisji Opinjodawczych 
i egzaminów mistrzowskich. z 
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Umieszczając podziękowanie chrzanowskich kole- 
sów. dodamy od siebie, że najlepszą. podzieką dla na- 
szych działaczy będzie, jeżeli wszyscy rzemieślnicy 
żydowscy złączą się w swoich organizacjach i wspól- 
nym wysiłkiem zdążać będą do podniesienia stanu rze- 
mieślniczego i odpierania wszelkich ataków bez wzglę-- 
du na to, z której strony by nam groziły. 


Redaktor odp.: Wilhelm Heuberger_ 


